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Polska 
Z Warszawy, dnia 13. Marca. 

N. Pan udzielić raczył P. And. Czerkawskiee 
mu, Kapianowi pułku 4go strzelców konnych 
b. wojska polskiego, ze względu na przywią* 
zanie do prawćj władzy w czasie. ostatnich 
zaburzeń okazane, niemnićj na słażbę jego, 
w ciągu którćj zdrowie utracił ! uległ kał . 
ctwu, oprócz wyznaczonćj mu dawnićj pen- 
syi r. sr. 436 k. 5, dodatek r, sr. 205 k. 20 ro- 
cznie i do śmierci. 

Rossya. 
Z Petersburga, dnia 7. Marca. 

Przez Ukaz Cesarski do Kapituły orderów 
zd., 26, Stycznia, mianowani, w liczbie innych, 
kawalerami orderów: Ńw, Włodzimierza 3 
klassy, Starszy urzędnik Il. oddziału przybo- 
cznćj Kancellaryi J. C. Mości Radzca Stanu 
Franciszek Malewski, Św. Stanisława 2 klassy, 
Pomocnik Starszego urzędnika tejże Kancela- 
ryi Radca Kollegialny Leonard Ordyńśki, ` 

N. Pan rozkazał, iżby Dyrektor S. Peters. 
burskich Cesarskich Teatrów, pod zarząd któ- 
rego przeszły też teatra Moskiewskie, nazywał 
się Dyrektorem Cesarskich teatrów, zaś Dyre- 
ktor teatrów Moskiewskich ma się mianoyyać 
Zarządzającym, r 


Dnia 8, Lutego zatwierdzony został etat kan- 


celaryi Komitetu i Kommissyi budowniczćj 


 Petersbursko - Moskiewskićj żelaznćj drogi. 


Kancelarya ta składa się ze trzech oddziałów: 
Artystycznego, Gospodarczego i Rachunkowe- 
go. Summa na kancelaryą yyynosi rocznie 
42950 rubli srebrem, i 3 
| BSRR 2 W RUA 4ŁŃ 
Z Paryża, dnia 10. Marca. 

Na posiedzeniu wczorajszćm Izby Dë- 
putowanych zajmowano się porządkiem 
dziennym projektem do prawa tyczącym się 
tajnych wydatków. Pierwszym mówcą był 
Pan Ledri - Rollin. Zdaniem jego powinny 
tajne fundusze zawsze tylko nadzwyczajnym ' 
pozostać kred tem, aby podług potrzeby, 
zmniejszenia albo. zniesienia ich domagać się 
można. Jakoż ma przeświadczenie, że wy- 


‘datki na tajne fundusze na nic się nie przy» 


dadzą. £a pomocą ich nigdy jeszcze wybucho- 
wi spisku nie zapobieżono. (Szemranie w cen- 
trum.) — Nareszcie zakończył rozprawę swo» 
ję tómi słowy: »Mioisteryum, które na owych 
ławkach zasiada, nie jest konserwatywynóm, 
lecz.kontre-rewolucyjnóm. « ; 

„ Wczoraj wieczór towarzystwo dla zniesie« 
nia niewoli wielkie odbyło posiedzenie, na 
którćm deputacye z Północnćj Ameryki, An- 
glii i Szyyecyi były obecne. Wielkie yyrażenie 
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BA S ma SE 2 SA 3 
oprawiła mowa miana przy tej sposobności chćj chwili; podobną mpdkółynurzy! Lord 
przez P, Lamartine, Zwraca ona uwagę, po- Fitzgerald de Vesey, Prezes kontrolli wscho- 
nieważ P. Lamartine mimo wielkićj miłości, dnio-indyjskićj, dodając jeszcze, że przyjaźń 
którą lud ku niemu pała, jednak się odważył po- z Cesarstwem Rossyjskićm i na Wschodzie do 
tępionego przez opinią publiczną traktalu prze- coraz większego rozwijania zasobów się przy- 


trząsania bronić i politykę gabinetu w tćj mie- 
rze pochwalać. — Zgromadzenie to liczyło 
420 znamienitych członków, , KE aS 
Z dnia 11. Marcă |; Bow, 
siedzeniu wczorajszćm Izby Nk 
pk ięto* projekt ministeryalny 


Na po 
wanych przyj í t 
czący tajnych funduszów znaczną głosów więe 
kszością, < R 

Obecnych bowiem było . . « 861, =>- 
Konieczna większość ,.... 48L 
Za projektem do prawa . , . : 219. 


tum de confiance zamieniło się na wotum de né- 
ce$sitć, — i - C 
aty RA Ane |! Ba i 

Z Londynu, dnia 9. Marca 


Towarzystwo tutejsze kupców z Rossy 
handlujących, tak nażwāna Kompania handlo- 
wa Rossyjska, w sobotę-dała swój zwyczajny 
ff obiad, na który Posła Rossyjskiego i 
Aknisirów zaproszono, Gubernator towarzy= 
stwa, P, Astell, przewodniczył i wśród nad- 
przyczem też o pośrednictwie tegoż 
„dyplomatycznym między Persyą i Anglią wspo- 
„mniał, wniósł zdrowie Imperalora. Potém 
prad dn zdrowie Posła, Pana Brunnow, któ 

korzystając z tej obności, w mowie 
stos WY warP RENE Nro 
rossyjskie i Ministeryum angielskie, którego 
stałości, mądrości i umiarkowaniu — zdaniem 
Jego. — wszystkie mocarstwa ufają. Miano- 
wicie rozprawiał o konieczności żasady nie- 
mieszania się, którą Sir R, Peel jawnie wy- 
znaje, i oświadczył, że zasada ta nieodbicie 
„est potrzebną dla utrzymania pokoju między 
„Anglią i Rossyą, na któryra zaiste i pokój ca- 
łego świata polega, Wspomniawszy o zawar. 
‘cju traktatu dotyczącego przytłumienia handlu 
niewolnikami, świadczącego o szęzerćj mię- 
dzy Mossyą i Anglią ząchodzącćj przyjaźni, 
zamknął mowę swoję uwagą, Że te właśnie 
„przyjacielskie stósunki związkom handlowym 
najlepsze zapewniają powodzenie, — Po nim 
mówił Xiążę Wellington i wynurzył zdanie, 

że wojny ile możności unikać trzeba, a do tę. 
50 właśnie dobre z Rossyą porozumienie dọ- 
potai W imieniu Ministrów zabrał głos 

ord Aberdeen ($ir R. Peel bowiem nie był 
obecny) i oświadczył, że stósunki Anglii do 
Rossyi nigdy nie były przyjaźniejszemi i nigdy 
mniej zdolaemi do przerwy, aniżeli vy obe- 


oty-- 


_ sienien: 
ze F 


‘łoży, których rozwijanie dla rozszerzenia cy- 

wilizacyi równie dla Anglii jak i dla Rossyi 
„jest z korzyścią. — Morning Herald szy- 
« dzi trochę z tych wzajemnych oświadczań 
szczerćj przyjaźni; rozumie, że te dobre 
chęci Rossyi przynajmniej co do rozszerzenia 
handlu angielskiego z nowćj rossyjskićj taryfy 
nie wynikają, kiedy w nićj podatki od wyro- 
bów angielskich podwyższono , a mianowicie 
clo 25 pCt, ad valorem na angielski Twist na. 
di, który w wielkićj do Rossyi wychodzi 
ilości. 


zeszłym. 
2 -83 
Na posiedzeniu wczorajszćm Izby Niż- 
 szćj $w R. Peel wyznał w obliczu zastępców 
narodu, że doniesienia smutne z Indyi Wscho- 
dnich są; niestety! prawdziwe; 63: LK 
t tież stałe rządu postanowienie bronienia Indyi 
=do upadłego, co-lzba z wielkiem radości unie- 
Turcy a. 
Z Konstantynopola, dnia 16. Lutego. 
(Gaz. Powsz.) — Parostatkiem dnia 6. z Sy- 
ryi tu przybyłym otrzymaliśmy listy donoszą: 
„ee o następującym wypadku w Jerozolimie: 
„»Podczas święta Kurban Bairam, podług zwy. 
czają wszystkich miast tureckich, dawano tain 
zabawy figlarskie dla ludu. Na nich figuro- 
‘wał jaka główna osoba człowiek w sukni czer- 
wonćj, z którego motłoch ciągle się urągał, i 
którego nareszcie z wielkićm dla zgromadzo- 
nych zadowoleniem spalono. Gubernator Je- 
rozolimski, przypadkowo tam przejeżdżając, 
pepet się tym psotońa i śmiał się da 
rozpuku, W kilka dni potćni angielski Kon- 
sul generalny Pulkownik Rosę, z Biskupem 
„protestanckim A> oi dó Jerozolimy, od 
‘Tajara Baszy żądał dla Biskupa pałacu: Wasza 
udając zdumionego, oświadczył, iż w tćj mie- 
rze żadnych od W. Porty instrukcyi nie ode- 
brał, przecież szanując prawo gościnności, go- 
tów Biskupa i Generalnego Konsula w swoim 
ałacu ulokować, Pułkownik Rose, dówje- 
dziawsży Się równocześnie o scenie spalenia 
i dpatrując w tém obrazę dla Anglii, doniósł 
o tém Wszystkićm Posłowi angielskiemu w Stam - 
bule, Sir Stratford Canning wydał więc d: 9. 
notę do W. Potty, w którćj za zniewagę An- 
glikom wyrządzoną satyslakcyi się domaga i 
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z powodu nieuznania Biskupa się żali, Porta 
odpowiedziała, . że „zanimb y stanowcze kroki 
uczynić mogła, wpierw z Syryi wiadomości 
zasięgnąć powinna.“ — Nasz korrespondent 
z Syryi sądzi, że sprawcami tych figlów i psot 
jest raczćj duchowieństwo katolickie i greckie, 
dia którego ustanowione w Jeróżolimie Bi- 
śkupstwo ewanielickie jest nader nieprzyje- 
mne, niżeli Mużułmanie; tym bowiem wszy- 
stko równo, czy jeszcze jednego Biskupa wię- 
cćj mają, czyli tóż nie. Roj a 

|. 2, Ż dnia 23. Lutego. + 

(Lipska Gaz, Powsz.) — Dnia 19. Lutego za- 
winął tu parostatek angielski z Syryi, Pić s 
rym dnia 24. drugi tejże bandery na płynął. 
Przywiozły bardzo ważne depesze, będące 
wszelako dotychczas tajemnicą, Wszakże ka- 
pitan »Phoenixu« opowiada, że cały Libanon 
znowu powstał. : Tą rażą jednak walka nie 
jest między Druzami i Maronitłami, lecz prze; 
ciw Turkom. Wojsko tureckie 4260 ludzi li> 
czące, w Deir-el-Kamar miało być na głowę 
pobite, a Omar Basza, nowy turecki Guber; 
nator Libanu, zniknął bež śladu; nikt niewie, 
co się z nim stało, Kmissaryusze Egipcyan 
i innych narodów tłumami przez Syryę prze- 
<iągając, lud przeciw rządowi tureckiemu pod- 
burzać mają. Maly też „nadejść wiadoniości 
z Jerozolimy. Słychać, że Gubernator tame- 
czny nowego Biskupa protestanckiego pod ża- 
dnym warunkiem uznać rie chce, że mu. Ka- 
wyassy bezpieczeństwa odmówił, i że gdy Bi- 
skup pod gołóm niebem kazał, Turcy, katoli- 
cy, Grecy i Ormianie go zelżyłi. — Dopis. 
Wszystkie te doniesienia kapitana »| hoenixu« 


ulegają wielkićj wątpliwości, kiedy Poslowie 


mocarstw nic zgoła o nowćm powstaniu w Sy- 
ryi nie wiedzą; tylko jeden s poco nich 
potwierdził owę nowinę względem Biskupa 
ewanielickiego, dodając, że nawet życie jego 
było w niebezpieczeństwie. Przyznają oraz, 
że na wieś jednę Maronitow, liczącą 1200 mie: 
szkańca, niedaleko od St. Jean d'Acre; Druzo 
wie uderzyli, ale odparci zostali, 
SZA E 1.p.t. 2 i 
yA Kairu,, nia.10. Lutego.,.,, g: 
Otrzymaliśmy list z Syryi, które donoszą 
co następuje: »batryarcha Maronitów (chrze- 
ścian) zebrał na własny swój koszi 4500. wo. 
jowników ,. którym. daje codzień po 4 piastry 
; żywęność, dla pokonania Druzów ,: miepoko. 
jących ciygle, „chrześciańską, ludność Libanu. 
Daléj wezwał Patryarcha do siebie znakomite 
szych Szejków Maropickich, gorzkie im czynił 
wyrzuty za.ich obojętność na obecne przykre 
ołożenie i nakłonił ich, aby podobnież svyojma 
osziem wystawili korpus 0.2,500 ludzi. Lu- 
9 Patryarcha jak i Szejkowyie nie są tyle za- 


możni aby z własnych funduszów tak znaczne 
wydatki pokryyyać mogli, jednakże płacą re» . 
gularnie, i sam pr ky Wyda już na ten 
cel 7000 kies (33, mil. piastr,, czyli 1,400,000 
złp.) Na wyjaśnienie tćj zagadki przytoczymy, 
że cztery [rancuzkie okręty i jeden angie V 
stoją pod Bejrutem, a jeden francużki i jeden: 
angielski w przystani Dźunia. Okręty francuz- 
kie, a szczególnićj parowe, ciągle przypływają 
i odpływają, uważano, że za każdym razem, 
zaraz po przybyciu okrętu wysiada! KapR3A 
na ląd, odwiedza Patryarchę i tajńą ma z nim 
rozmowę. Być może, że we Francyi uchwa- 
lone przez Izby fundusze tajne, wydają nie na 
$arną wewnętrzną policyą. Franćhzi urządziłi 
w północćj stronie Dżunii skład broni dla 
Marenitów, którego tymczasuwie strzeżé 25 
francuzkich Żołnierzy morskich, 

„Oddział Druzów'wtargnął aż do Beit-Meri, 
pustosząc wszystko; ale wojsko Patryarchy 
maronickiegó wyparło ich ztąd, ubiwszy 47 lu- 
dzi. Inny oddział Druzów, z 800 Jadzi złożo- 
ny, na adł pod' Haussabi' ira "Maronitów$ ci 
pobili ich, odcięli im odwrót i wycięli wszys 
stkich prócz 20 ludzi! Druzowie w skutku tej 
klęski'opuścić mieli mriasta Baklin, Nażra i Ha~ 
zlida, które dotychczas do nich należały.« > | 
| „ Tyroczasem jeden z Końsulów europejskich 
miał w Bejrucie bardzo żywą: rozmowę'z Mot 
hamedanem Selimem, Baszą Bejruta, w której 
wyrzucał ma jego obojętność względem za. 
targów "pomiędzy: Ma onitanii i Druzami, i że 
nietylko słusznej sprawy pierwszych nie bro= 
ni, ale nawet Maronitom przeszkadza używać 
korzyści odniesionych nad Druzami. Dodał, 
że stojące pod Zahle wojsko tureckie, nie bro. 
ti ludności 'chrześciańskićj, ale ją ówszeny ue 
-ciemięża, a Druzoni dopoinag», i nalegał o przes 
niesienie tego żołnierstwa do Saidy, dawnegb 
‘stanowiska, grożąc, że jeżekń B4sza tryyać be 
dzie w swojem dotychczasówem Aa 
niu; rząd jego (Konsula) wdd się w tó énergi= 
cznie. Ostatnie wezwanie Konsula 0kżzuje 
się tóm słuszniejsze, wiedząć, że niedawno za 
zbliżeniem się oddziału Druzów, bO mózulmań: 
skich mieszkańców »aidy opuściło beż prze- 
szkody miasto i połączyło się z Druzami. = 3e- 
Hti Basża przyrzekł wiele, ale mało co lub'nic 
nie zrobił.  Nakoniec przybył z Konstantyno 
pola posłaniec z rozkazem, aby Basza natych- 
miast wszystko wojsko“ osmańskie w Syryi 
oddał pod rozkazy Patryarchy i Emira Beszir: 
Inny Armati 'sułtański polecił Selimowi Basży, 
aby wezwał do siebie naczelników druzyjskich 
i zrobił ich odpowiedzialnymi ża wszelkie stra- 
ty chrześcian, a gdyby wezwaniu termu nie u- 
czynili zadosyć, eby ich w kraju Sułtana wye 
tępił; koszta i W) nagrodzenie szkód miały być 
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wtenczas pokryte ze skarbu sultańskiego. 
Także przyrzeki Sultan Maronitom wynagro- 
dzić wszystkie straty poniesione w poprze- 
dnich bitwach z Ibrahimem Baszą. Ponieważ 
Druzowie dotychczas nie wypełnili rozkazu 
Sultana, przeto wyruszyło 4000 wojska ośmań- 
skiego i 5000. wojowników maronickich, dla 
zupelnego ich podbicia lub wytępienia. — Tak 
brzmią wiadomości z Syryi,o który ch wiaro» 
godności nie wątpimy. Jeżeli sprężystość w 
postępowaniu wyrówną sprężystości frma- 
nów, tedy Druzowie zostaną zupełnie Z Liba. 
nu wyparci; ale w ich właściwym, kraju, 
Ledźia, trudno będzie ich podbić, 1brahiin Bas 
sza z całą swoją armią widział tam zawsze 
zniweczone plany swoje ku ujarzmieniu Dry- 
zów, i musiał uciec się do przekupstwa naczel- 
ników, dlą wyjednania posłuszeństwa i spo- 


kojności, 
Indye Wschodnie, 
Z Bombaju, .dnia 1, Lutego, 
W Kabulu, zewsząd tłumami nieprzyjaciół 
opasanym, stracilim dotąd, nie Bs ki Ge- 
nerała Elphinstona, 28 oficerów i może jakie 
2000 żołnierzy; strata nieprzyjaciół zapewne 
pięć razy tyle wynosi. — Oblężeni w Kabulu 
ź nikąd pomocy otrzymać nie mogli; po zbu- 
rzeniu ich kommissąryatu miekieGo gasha 
waliniedostaka £ywennież i odzieży. Je „M, 
wynoszące 6000 ludzi,. ' prócz. zi 
lore; edin oddzial stał w nina 
w obozie 6 mil ang, od miasta oddalonym; przee 
gradzałą ich głęboka i prawie nieprzebyta rzeka. 
Ponieważ 10,000,.trupów około miasta i obozu 
Gen. Elphinstone leżało, obawiano się z przy» 
czyny wyziewów ciał gnijących za nastaniem 
cieplejszego powietrza, zaraźliwych chorób, 
Usiłowanie nieprzyjaciół, aby obóz przez ode 
wrócenie rzeki w wodzie pogrążyć, dnia 19, 
Listopada przez wykopanie rowu. szczęśliwie 
zniweczono. W obozie przynajmnićj amuni- 
cyi było podostatkiem, ale w cyładelli i na ży- 
wnoścj j. ną amunicyi zbywało, Dnia 20, do- 
niesiono Posłoyyi, że mnóstwo Alghanów na- 
zajutrz otoczywszy nasze stanowiska, skła 
prochu żarzącćmi się kulami zapalić chce; 
Proch w nocy wyniesiono a tak dzień 21. spo- 
ojnie przeminął, Dnia 22 ukazał się nieprzy- 
jaciel na wzgórzach j Ra nid w posiadani 
stanowiska Dehmara, Na nieszczęście zabrał 
tam też wielkie zapasy żywności, gdy zaś na 
obóz nąsz nacjerać zaczął, odparto o z wie < 
ką dlań stratą, tak, że 13 naczelników głó- 
wnego pokolenia (zilzies, na placy le ło. Fe 
gvż dnia (t. i. 22,) nieprzyjaciele żywy przy- 
puścili szturm do twierdzy, ale waleczhe wój- 
sko nasze okropną między nimi zrządziło rzeź, 
podobnie jak i dn. 23. przy ponoyyionym przez 


U 


zbuntowanych ałaku. Dnia 25. połączył się 
kbar Chan, ulubiony syn Dosta Moharseda 


z rokoszanami. Błędnie sądzono, iż rolę po. ` 


średnika odegra; obecność jego dodała jeszcze 
Afghanom więcćj serca, Dnia 28. i 29. przy- 
szło dó nowych utarczek, i po kilku dniach 
odpoczynku d. 1. Grudnia do bitwy, w którćj 
nieprzyjaciela pobito. Dnia 4, znowu nacierał 
i z kilku dział do stanowisk wo skowych ognia 
dawal. Dnia 6. zdobył cytadellę i kusił się d. 
8go o wprowadzenie amunicyi do 'cytadelli. 
Dnią 9, juź tylko na 3 dni była połowiczna ży- 
wność w obozie ij konie juź niemal wszystkie 
pozabi ano, Teraz starano się o zawiązanie 
nowych układów z.rokoszanatmi, ale ci na ta 
tylko zezwolić chcieli, aby wojsko z tłomaka- 
mi i bronią, pozbawione żywności, odbyło 
podróż 90 mil między wąwozami na bardzo 
zléj drodze. Zaraz potóm żądali, aby wojsko 
broń złożyło i na całkowite opuszczenie kraju 
przystało, Żonaci zaś Oficerowie wraz z żo- 
nami pozostać mieli w zakład i wtedy dopiero 
być wydanymi, gdy korpus wojska za Pesza; 
werem stanie j Dost Mohamed rokoszanom 
zwrócony będzie, Poseł Mącnaghten odrzekł, 
iż śmierć nad hańbę przekłada, i w imieniu 
Boga im się oprze. Odtąd utarczki prawie 


„cią le trwały. Dnią 4go zbito nieprzyjaciela 


i odebrano mu zapas żywności; ale w krwa- 
wój bitwie d. 23. wojsko nasze wielką ponio- 
sło klęskę, 

Układy tymczasem wciąż siętoczyły. W dzień 
Bożego Narodzenia udał się Poseł z czterema 
Kapitanami, pod pozorem, jakoby go sami do. 
sódzcy rokószan do tego wezwali, do ich 
obozu, dla naradzenia się względem warun 
ków kapitylacyi. Przyszło do zaciętćj rozmo- 
wy, gdy Posłowi A je 34 dawnićj przez 
niego warunki teraz bezwstydnie i gwałtem 
narzucić chciano, Odrzucił je z pogardą; 
przyszło do obelżywych słów, i Ukbar Chan 
własną ręką Pana Macnaghtena z pistoletu tru- 
pem na ziemi położył, Kapitan Treyor, który 
z dobytym pałaszem na mordercę się rzucii, 
został na sztuki róapłatany i przyjąć należy, 
że najmniej trzech Oficerów poległo. Urząd 
poselski dostał się teraz w ręce Majora Pottin- 
gera, którego położenie naturalnie nader jest 
przykre i z wielką połączone odpowiedzialno- 
ścią. Zgłodniałemy wojsku nic więcći nie po. 
Zostawało, jak tylko odrzucone w części przez 
l'ana Macnaghtena warunki przyjąć, jeżelib 
tylko jeszcze na nie zezwolono. Podług nic 
miąło ywajsko przedzierać się straszliwemi wy. 
wozami do Dschellalabadu. Przed ukończe- 
niem depeszy, powyższe wiadotności obejmu- 
iącćj, rózpoczęto nowe natarcie na stanowi: 
sko wojskoyye — à to jest złoywieszczą wró. 
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żbą, co późńićj nastąpić może. List prywa- 
tny z d. 28, Grudnia donosi, iż załoga jeszcze 
nie wyruszyla, ale się do podróży gotu'e. 
Takie są ostatnie wiarogodne wiadomości. 
Krajowcy, zwykle o kilka dni jierw odbie- 
rający doniesienia, powiadają, iż korpus wy- 
ruszył, ale powiększćj części wytępiony z0- 
stał. Podług innych doniesień, miał òn nowy 
dowóz żywności otrzymać i jeszcze miesiąc 
trzymać się potrań. lecz to nie jest do P> 
wdy podobnćm; ale gdyby tak było, mogłaby 
się 3 niego brygada bengalska dostać i wojsko 
ocalić. — 

Z, Dschellalabadu są spomyślniejsze wiado- 
mości, (Generał Sale utrzymał się w obwaro- 
wanćm mieście, choć mu bardzo na pienię- 
dzach i żywności zbywało. Dnia 27, Grudnia. 
otrzymał jednak szczęśliwie pieniądze z Pe- 
szaweru, i posilki ztamtąd mają wciągu ty- 
oduia zawitać. Na utrzymaniu się zaś przy 

schellalabadzie bardzo nam wiele obecnie 
zależy, aby wojsko nasże, wyprawione do 
Kabulu, miało pewny punkt oparcia się i mo- 
gło nieszczęśliwych swych towarzyszy tamże 
albo ocalić, albo się śmierci tychże pomścić, 
Zaraz po otrzymaniu wiadomości o przykróm 
położeniu Generała Sale, postanowił rząd 
wschodnio- indyjski cztery pułki piechoty kra- 
jowćj do Dschelląlabadu wyprawić. Drugi 
korpus, złożony z 3000, powiększćj części 
europejskich żołnierzy, dn. 4. Grudnia wyru- 
szył z Firozpuru w tymże samym kierunku, 
a późnić: obydwa te korpusy zapewne wprost 
do Kabulu wyruszą. `` 


Podług wiadomości prywatnej postąpili so.“ 


bie Afghanowie jak najniegódnićj z ciałem Pa- 
na Macnaghtena. Odcięli my głowę, kawał 
uciętego ciała w gębę mu włożyli, zielone 
okulary, które nieboszczyk zwykle nosił, na 
nos wsadzili i tak po mieście obnosili. 
Według jednej, krążącćj tu dziś pogłoski, 
miała w téj chwili nadejść depesza, podług 
którćj całą armią w Kshulu wytępiono, a z 
oficerów tylko pomocniczy chirurg ocalał; 
wojsko miało: podobno kapitulacyą zawrzeć, 
mocą którćj dozwolono mu odwrotu z Kabu- 
lu z pozostawieniem wszystkich chorych, ran- 
nych i kobiet; dwa'dni dano my pokój, ale 
e z natarczywością ną nie uderzono; 
po walecznym odporze, najpierw wschodnio 
indyjskie pułki ustopily, Waleczny 44 pułk 
królewski miał już tylko ną końcu 150 ludzi, 
ale się jednak trzymał kupy, brodząc w śnie. 
gu ina ciągłe postrzały wystawiopy. Ład 
Macnaghten i inne kobiety wezwano do meł- 
cia zboża; trzymają je pod strażą, dla wymie- 
nienia za Dost Mahomeda. Wiadomości te 
zgadzają się z krążącemi po Indyach wscho- 


dnich między krajowcami pogłoskami, które 
zaiste na uwagę zasługują, gdy wszystkie do» 
tychczasowe, z Kabulu pochodzące pogłoski 
pó upływie sześciu lub ośmiu dni podobnież 
się potwierdziły; ` mianowicie o śmierci: Sir 
Alexandra Burnesa i Sir Williama Macnaghte- 
na, Z resztą wiadomości te ściągają się do 
odebranego pod d. 7. Stycznia doniesienia 
z Dschellalabadu, podług którego miał tam 
pobyć niejaki Dr, Bryan i oświadczyć, że tyl- 
o cudownym sposobem po wytępieniu armii 
w Kabulu śmierci uszedł. Armia ta opuściła 
d, 29. Grudnia Kabul i przez trzy dni w wą- 
wozie Kubrd Kabulskim bój zwodzić musia- 
ła, Wedlug opowiadania Dr, Bryana Afzha- 
nowie wtedy siedmiu Oficerów angielskich 
z zimną krwią zamordowali. Kobiet, 46 w li. 
czbie, jak się zdaje, w Kabulu nie zostawiono, 


powiadają bowiem, Wig fanow po wy- 
abu 


tępieniu, wojska do u odprowadzili, 
resztą słychać, że Ma or Pottinger i dyyóch 
innych oficerów szczęśliwie uśli, 
oset) 
Rozmaite wiadomości. 


— 


Z Poznania, — (nA) — Zdaje się, iż 
nadzieja kolei tu także u nas w Wielkopolsce 
ziszczoną zostanie. m Coraz więcćj umysły 
w publiczności tém się zajmują — nadto przy- 
była tu temy dni trzy, Deputacya od miasta 
Frankfortu złożona z Nadbyrmistrza P: G eń- 
sichen, — Naczelnika tegoż miasta P. Hart. 
tungi P. Dra Bardeleben jednego z Re- 
rezentantów, także Radzcę Sądowego; w ce- 
u porozumienia się z nami co do tćj kolei, — 
Deputacya ta od miasta (nie od Towarzystwa 
budującego drogę z.Berlina do Frankfortu, 
która w tym roku mą być skończoną); starała 
się o wszystkiem ty. wywiedzieć a razem ofia- 
ruje wszelkie z strony Frankfortu ułatwienia 
! pomoc przedsięwzięciu, któreby tu u nas 
w. Poznaniu rozpoczęło się, — Deputacya ta 


-starala się taponi równie z obywatelami 


ziemskiemi jak i miejskiemi, — złożyła swe u- 
szanowanie i Arcy-Pasterzowi naszemu, Zwie- 
dzała w szczegółach miasto — i należytą go- 
ścinnością przyjmowaną , wszędzie była, — 
Pierwszego dnia dany dla nićj był obiad przez 
jednego z kupców naszych; na wieczór za- 
proszoną była przez Nadburmistrza; nazajutrz 
na obiad w Baząrze przez obywateli ziemskich; 
trzeciego dnia przez Naczelnego Prezesa; X. 
Arcy-Biskup jak nam zapewniono z znaną u- 
przejmością żegnając ją oświadczył, iż gdyby 
to o4 niego zależało, to nazajutrzby droga się 
ta rozpoczęła. — 
Kolćj projektowana ma przerznąć calą 
Wielko- Polskę, od Frankfortu do Warty, a pó. 


Źrićj ma być prowadzoną do Gdańska, Kró- 
z: aeania, a może sa A być 
ido Warszawy. — oi war Oak OS 
"Tym sposobem miasto nasze byłoby pune 
kteni środkowym tych. wielkich; robot, — a 
Wielko- Polska byłaby cała w różnych kierun- 
kach przerzniętą kolejami. — 
Łatwo wyrachować ogromne 
znania i dla kraju korzyści. , 


Z Wilna, dnia 12. Lutego. — .....: Naszę 
„prassy drukarskie nie ustają w śwej działalno. 
ści. W ciągu tego roku ukaże się mnóstwo 
dzieł nowych. Między. innemi,, u Gliicksber 
ga mają wyjść niezawódnie: Hr. Rzewuskiego 
— romanś ze średnich wieków pod nazwą: 
»Listopad« Stan. Aug, Lachowicza — » Pa. 
miętniki do Dziejów Polskich« , tom pierwszy, 
zawierający: Listy oryginalne Zygmunia Au- 
gusta do idz o i 
innych.. Znaczną część ich ukończono Już dru- 
kować; i bodaj że załączone będą przy nich 
portrety i fac simila. O staranność wydania 
możemy być spokojni i pewni, gdyż przyjął 
je pod swoją opiekę uczony M. Malinowski. 
— Dalćj, wyjdzie nowe dzieło, F. Bochwica: 
»Zasady myśli i uczuć moich.« — Johna of D - 
calp »Przeczuciec komedyjka we 3 aktach. — 
Sz. Konopackiego' »$ty Stanisłayy.« — Także, 

ila bardzo powieść wierszem, pod tyjułęrń: 
SKiksżłpeźcć G Z. "Dla wielu intere sające 
dzielo; — Process Cywilny w Państwie Ros- 
syjskim,« i kilka innych, — U Zawadzkich dru 
kuje się drugie wydanie Witoloraudy, przero- 
bionej przez Autora. _ WINS także »Stu- 
dia Literackie J. J. Kraszewyskiego, o których 
musicie tam już wiedziećc... 
ś 4. TEL i 
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"Sławne żaćmienie słońca 1842 roku, 
— Pán Galło profesor przy szkole nawigacyj- 
"nej w Tryeście donosi, ‘że w tym roku dnia 
. $go Lipca będzie w Europie jedno z 'najwię- 
*kszych zaćmień słońca wtym wieku: "W ymie- 
niając wszystkie główne miasta monarchii au- 
stryaekićj, ww których to zaćmienie całkowicie 
widziańćm bedzie, eo do Lwowa, tak się wy- 
raża: »Zaćmienie to we Lwowie zaczbie się 
-o godzinie 6tej 26 minucie, a skończy się © go: 
"dzinie 8méj 34 min. z-rana. "Nie raasz bar- 
dzićj imponującego widoku jak zaćmienie słoń- 
ea w tych krajach, item 
to jest' centralnem będzie. Słońce stanie się 
niewidzialnóm; a po blasku dnia nastąpi nakil- 
"ka minut największa ciemność. Gwiazdy o- 
każą: się na firmamencie, a okolo niewidomego 
S kręgu księżyca, który słońce zakryje, da sę wi- 
dzieć wieniec bladego ośrzeniałego ;światła, 

/ które *jedni światłu niebieskiego zwierzyńca 
(światłu zodyaka), drudzy zaś atmosferze slo- 


ikołaja Radziwiłła Czarnego i do ` 


;za niektóre zbrodnie na pożarcie. 
„i pięty. 


dzie takowe całkowitem, ; 
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necznćj. przypisują. , Trvyoga 'ogarnie zwie” 
rzęta, które .zimno póczu:ą; ptactwo świer- 
gotać przestanie; nawet ludzi przejdzie dreszcz 
zimna. Atoli po nocy trwającój niespełna pięć 
minut, okaże się słońce w takim blasku i maje- 
stącie, o jakim 4wyczajny wschód słońca ani 
wyobrażenia dać nie może. Dla przypatrzenia 
się temu. vyznioslemu widowisku życzyć tylko 


należy, aby to zaćmięnie podczas najpiękniej- 


szćj pogody się odbyło.e i a i ; 
" Na licytacyi książek w. Londynie, za jeden 
tom zawierający trajedyą, którą jedni Szeck» 
spirowi, drudzy jego poprzednikowi, Krzy- 
sztofowi Marlow przypisują, zapłacono 181 
funt.'szt. , t.j. 5,240 złp. Książka ta drukowa» 
na 1595. r. i miana za jedyny exemplarz, któ: 
ry dotąd istnieje, ma napis: »Prawydziwa tra- 
jedya Ryszarda, Xięcia Jorskiego i śmierć 
Króla Henryka VL“ i 
Pamięć Rossyńiego. — Jeden z naj- 
bardzićj -zadziwiających przymiotów kompo- 
zytora opery : »W ilbelma Tella« jest jego nad- 
zwyczajna pamięć. Na jednćem Soirée u Ba. 
rona Elmar, chciano śpiewać tercet z »Esule 
„di Roma« Donizettiego. Szukano dlugo, ale 
nigdzie poszytu nót znaleźć nie bylo można. 
Pod ten czas właśnie był obecny Rossyni. 
» Trio: to słyszałem we Włoszeche, rzekł, 
» zaczekajcie: .W Panowie chwilkę «, to rzekł- 
szy; siadł do stolika i napisał z zadziwiający:a 
pośpiechem cały tercet z pamięci. A gdy 
późnićj ten rękopis z partyturą Donizettiego 
porówńano, okazało się, że ani jednej nóty 
nie opuścił. j 
Według postrzeżeń Reaumursa ma 
jedna nić pajęcza 60,000 cieniuchnych włókien; 
1400: nici wysnutych przez młodego pająka , są 
«dopićro tak grube, jak trzy pojedyńcze starego 
spająka. - Gztóry miliony włókien młodych pa- 
jąków, nie mają nawet tćj grubości, co jeden 
włos z brody. y 
Szczególna kara śmierci. — Kodeks 
karny na wyspie Sumatra, skazuje winowajcę 
Dzika tłu- 
szeza rozdziera ży wcemszbrodniarza, dla któ. 
rój najsmaczniejszym specyalem są jego dłonie 


- é i 6Ww Fg 
Wielką piramidę Cheopsa. ważącą 
486 milionów cetnarów; nad którą 100,000:ła- 
dzi przez lat dwadzieścia pracowało, według 
obliczeń jednego z dzienników angielskich, 
można: teraz za pomocą: machin parowych, 
„w roku 1828. w Apae sł deda wy- 
stawić przez. 36,000 ludzi wy; przeciągu gódzin 
ośmnastu: i foi saat isst 
"W. gminie. Limoges pi wedepartamencie såre 
dtche, żyje małżensto, -które razem liczy 207 
lat. Mąż ma 105 a żoną 102 lat. 's 


4 


k tki te nie pełzną w ługu is: 
i Farys 0-8 tss i 
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sRBaden-Bade n podług opisy jednego kpo- 


dróż , ma 43 gorątych źródeł z góry zam- 
kowej -wytryskujących. -- Miejsce, . gdzie -te 
źródła początek biorą, zowie się Halle. Prze- 


bywający' tarńże *goście spędzają więcej tzasu 
na kąpaniu się; niżeli na piciu wody, dla tego 
nie panuje tam taka towarzyskość qak np. 
w Karlsbadzie, Pyrmoncie i t. d. Jestto po- 
większćj części'sząriataneryą, co © skuteczno- 
šci kapieli prawią, bo wo la najmniej się do 
tego przyczynia; jdla tego też kąpiele nieró; 
wnie są skuteczniejsze, dla ;bogaczów. niź dla 
ubogich, którzy innćj kuracyi opłacić mie są 
w stanie. 0% /tóm jwszjstkieńm” źródła Badenń 
uwalniają od goścęu i reumałyzriu, tych gió. 
wnych chorób czasów. „naszych... Baden jest 
jedną z najpowabniejszych kąpieli, ale dziwić 
się-polrzeba, że w.miejscu, gdzie zdrowie 1 
anade iibjsłć odzyskać chcemy, zielone'stó- 
Liki — rouge et noir — do kliracyi nafóżą, . Moj: 
żesz zapomniał o jedynastiem przy azaniu, t% 
jest: »Nie gźaj karty! „«.któreby każdy 
rząd uzupełnić Al — Już towarzyszka 
gra w karty, jako trwonienie czasu,: nie, jest 
cnotą; ale gra haźardowna zrządza więcej nie- 
szczęścia pomiędzy familijaroi, niż wszelki inny 


zbytek i marnotrawstwo, a nie jedeń źłodzićj, í 


mniej wart szubienicy niź gracz z profesyj ui: 
Chustki jeograliczne do nosa Aby 

jeografią ludowi przystępną uezynić, wyrabia- 

ją Teraz w Paryżu jedwabne chustki, na któ- 


rych wybito główną Francyi mapę, która naj- \ 


iękniejszym angielskim sżtychom się równa. 
Borowe obrąbki tychchustek przy nadzwy - 
czajnćj białości; wydają się bardzo pięknie. 
isą dosyć tanie. 


*pocztó- 


> sc żyd sa 
wwe są teraż pod noc”góżem oświetlone. = 


©. (Nadesłóno.) ż 

* Poznań. — Z niepospolitego talentu wy- 
mowy kaznodziejskićj znany, i dla swych pię= 
knych duszy przymiotów słusznie wielbiony, 
Wny Xiądz Józef Kozłówski,Kollegiaty 
i Parafii PER fc | Proboszcz, ukończył 
25ty rok kapłaństwa dnia 9. Marca r 
ego przyjaciół i „spółpracowników: w ząwo0« 
dzie duchownym, których on w trudnćj pra- 
cy około zbawienia dusz i w opowiadaniu 
czystych prayyd wiary katolickićj bez względu 
na zdrowie i siły wspierał, pożądana to była 
„pora, aby mu dać dowód szczerćj wdzięczno- 


ści, prawdziwego szacuhku i wiernćj przyja= + 


źni. Ofiarowany sobie kosztowny ups minek, 
przyja z rąk w deputacyi wysłanych trzech 
apłanów, z tém większćm rozczuleniem, że 
yt wcale niespodziewany. Cześć to i hołd 
publiczny mężowi, pośyvięcającemu się całkićm 


rb. Dla - 


swemu powołaniu, kształcącemu serca ludu; 
i żyjącemu dla ludzkości. > Szczęśliwa Parafia, 
którój przewodniczy Pasterz tak godny!.., — 
Niech mu Bóg lat długich udziela,1i przy mo= 
cnych siłach: weseła” złotego dzień widzieć 
i przeżyć dozywoh! == +. Ba z 


oh is SPRZEDAZ KONIECZNĄ, 
Sad, Ziemsko.- miejski w .lnowrocław ius, 
Do. sukcessorów Józełą i Maryanny malżons 
ów, Mlickich; należący się folwark wieczysto= 
żierzawny Jęrzyce;; oszacowany. na; 5487 
al. wedle taxy, mogącćj.być przejrzanćj:w raz 
z.wykazem hypotecznym i warunkami w. Re- 
gistraturze, ma być 
sd, „dnia 20, Czerwca 1842. 
przed „południem o .godzinie 10tćj w miejscu 
a plem posiedzeń sądowych sprzedany. 
„„Wzywaja się wszyscy wierzyciele realni, 
aby pod, uniknieniem, PESKIAZY ;najpóźnićj 
w tyinże terminie się zgłosili. USA r 
* Inowrocław, dnia 5. Listopada 1841, 7 


Stósownie do statutów Towarzystwo Sta- 
rożytności odbędzie swe zwykłe posiedzenie 
Anta 4. Kwietnia, o czem zayyiadoinia się 
Szamotuły, dnia 15. Marca 1942, 
Z! i Dyrekce 

. mają wypuszczone 
w dzierzawę z Pok ŚCE Biwak, 

do dóbr Borzęciczek w powiecie Kroto- 

szyńskim, Wielkićm Xięstwie Poznańskićm, 

należące, w trzech kluczach dzierzawnych.- 
Chęć dzierzawienia. mający. zechcą przejrzeć 
; PAK u Wgo Gregora, Konsyliarza Sądu 
iemiańskiego w Poznaniu, lub w urzędzie 

ekonomicznym w Borzęciczkach, i przy- 

tóm wykazać kyvalifikacyą do objęcia takićj 
'dzierzawy, 

w Borzęciczkach, w miesiącu Lutym, 1842, 
Urząd ekonomiczny JWgo Hrabiego 
or a Radolińskiego, . 


a 


a. 


EEA E i 


Wieś i folwark. Piszcz wieczysto-dzierza. 
wny; z wielkiemi łąkami i pobieraniem drzx 
wa, 1% mili od Gniezna, jest do sprzedania 
od 5go Wojciecha lùb od Sgo Jara r, b. Dal. 
szé) wiadomości udzieli podpisany w Bru- 
dzewie pod Strzałkowem. 

W Marcu, 1842. J. Kokczyński. 


Wieś Zdźarów,: ośm'mil pocztowych od 
Warszawy, pół mili od Sochaczewa, pr 
"dwóch tcaktach, Toruńskim, który w rok 
przyszłym ma być zamienionym na szosę + 
przy drugim Zychelskim położona, - mająca 
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dwie karczmy, rozległości hub magdeburskich 
71, z tego dwadzieścia i kilka boru, do czter- 
nastu łąk, w gruntach w połowie pszennych, 
w drugićj połowie zawsże dobrych , mająca 
nawozy świeże i trzyletnie na całćj rozciągło. 
ści, budynki nowo postawione, z inwentarzem 
do tysiąca owiec i rogatego bydła 150, koni 20, 
z sprzętami gospodarskiemi albo bez nich, tu. 
dzież bez inwentarzy, jest z wolnćj ręki do 
sprzedania, bądź jednemu, bądź zebranym oso- 
bom. — O warunkach sprzedaży dowiedzieć 
się można franco u Józefa Mikorskiego 
w Małachowie pod Witkowem w powiecie 
Gnieźnieńskim, lub na miejscu. żę 
0 z esi 
Włość wieczysto - dzierzawna Komoro- 
wo,. w powieeie Gnieźnieńskim, jest nieba- 
wnie lub od Św. Jana r. b. z wolnćj ręki, z in- 
wentarzem do przedania. Bliższą wiadomość 
zasięgnąć można. u właściciela w miejscu lub 
w Poznaniu u kupca Pana Schlarbaum, * 


UWIADOMIENIE. 

Na folwarku Górka pod Krzywiniem w po- 
wiecie Kościańskim stoją 600 sztuk owiec roz- 
maitego gatunku i więku na sprzedaż za bare 
dzo pomierną cenę. — Życzący sobie kupić 
raczą się udać do podpisanego Dominium. 

x Dominium Czerwonawieś. 


Organistą zdatny, może się zgłosić o posadę 
przy kościele parafialnym w Granowie pod 
Grodziskiem, u niżćj podpisanego Proboszcza 
osobiście. X, Piotrowicz. 


W niedzielę dnia 20, Marea 1842. r. . 
będą' mieli kazanie _. -. $ 


Nazwy kościołów. 
| przed południem. 


W kościele katedralnym . . 
Dnia 26. Marca... 

W kośc, farn, S, Maryi Magd, 

W kościele $, Wojciecha ` 

W kościele S, Marcina .. . 


x. Kan. Jabczyński, 


- Prob; Kamieński, 


Franciszk, (gmina niem,-katol,)| - Pawelke, 

W klasztorze Dominikanów — -— 
W klaszt, Sióstr miłosierdzia] - Dyniewicz. 
W kośc, ewaniel. S. Krzyża|Superintend, Fischer. 


"Tenże, 


Dnia 24, Marca ..,,. 
Tenże. 


Dnia 25, Marca „ .. 


Młodzi funtowych dostać można w handlu 
r (60 u'J. N. Leitgebra. =< 


. Murs giełdy iżerlińskićj. 
Dnia 15. Marca 1842, 


Obligi długu państwa . . „| 4 
Pr. ang. obligacje 1830. | (| 4 102 
Obligi premiów handlu morsk. | — 82:5- 
Obligi Kurmarchii . . . „| 3% 1027 
Berlińskie obligacje miejskie | 4 104 
Elblągskie dito . . . , .| 35 — 
Gdańskie dito w T., . . .| — — 
Zachodnio - Pr: listy zastawne | 3% 102% 
Łisty zast, W. X. Poznańskie, 4 1037 
Wschodnio «Pr. listy zast, „| 3% 10237 
Pomorskie dito , 4.2 0 0 0 3% 1023 
Kur- i Nowomarch, dito , 3% 102 
Szląskie dito . . . , . .| 3% nE 
; Akeje : 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj] 5 = 
dito dito akcje a prioris .| 45 — 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — 111 
;dito dito akcje a prioris „| 4 wę 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — 1061 
dito dito akcje a prioris , f 4 1027 
Kolei Düsseldorf. - Elberfeld. | 5 85 
dito dito akcje a prioris „| 5 1017 
Kolei nsdrońckićj Ms a KC 5 — 
dito: dito akcje a prioris , | 4 — 
Złoto al marco . „, , . . . 211 
Frydrychsdory . ..; . '« . 13 
Inne monety złote po 5 tal. 8% 
Disconto onasi piz .. 


igodaia od d, u, 
rca 1842, 


urodz, się 
po południu. | 


chło- 
peów 
dzie- 


X. Kan. Jabczyński, 
R_s<"" ii 
,= Prof. Prabncki. 
- Pr. Urbanowicz. 
- Prob, Kamieński. 
- Pawelke, 


o| | |www 


Pastor Friedrich, 


W -kośc, ewaniel. S. Piotra R. Kons, Dr. Siedler, 


Dnia 25, Marca , , ,... Tenżę. 
|| W kościele garnizonowym , |Kazn, dyw, Niese, 
Dnia 25, Marca „,..,, [Kazn. dyw, Simon, 


